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Adres Redakcyi i Administr. codziennie od godziny £.rano_ 
Lwow, ul. Halicka 15, do 7 wieczor. 


Numera pojedyucze są do Ceny ogłoszeń: 
nabycia: ave Imwowie. w Za wiersz drobnym drukiem 
Administracji ulica Halicka * lub jego miejsce 10 centów, 
1.15. w Krakowie w Biu- „Nadesłane“ - 20 et. 
rze Dzienników llopeasa 8 Dla prenumeratorów zna- 
Salomobowej plac Matyacki czny opust. 

12. Frzedpłatę miejscową Listów niefrankowanych nie 
nurasza sie składać w Admi- przyjmuje się. Nieopieczę- 
ustracvi, zamiejseową prze- towune reklamacre wolne 
syłać przekazami, zaenropej- > są adopt: aty pocztowej. 
ską w listavli poleconych. Za zmianę adresu nie płaci 


Fie Ule 
U 


Organ GChrześciańskiej Party Narodowej. 
Pro aris et focis! 


Prenumerata w Austryi ke 7 go: a pocztową Wychodzi w „każdą Sobote. Ee krajach alóżcągch do światową zał 
m» W AW widm. ki 3 ct stedaguje Komitet ! zku pocztowego, wynosi prenumerata rocznie G złr, 
ty e . . . . . U mob, "o ENa $ J 
roczni i $ 5 3 półrocznie 3 złr. 
jm Ą 5 ? 5 P i ; 5 s. „ £ Redaktor odpowiedzialny i wydawca | W Rosyi (przesyłka w zamkniętej kowercie) 
Numer pojedynczy kosztuje 10 SA Bohdan Czaykowski = i e 10 złr 
Naszych P. T. Prenumeratos Komenda w ruchu nowym który się | Teofila Merunowicza, należącego do redakcyi 


f ` } obecnie objawia, nalezy bezsprzecznie do mie- | Gaz. Nar., przeszło od ćwierć wieku uważa- 
rów, którzy przy ostatnim nume- | szczaństwa, które największy obecnie dla spra | no powszechnie z» przewóacę antysemitów 
z A eii | wy objawia zapał i jedynic tylko szeregi | galicyjskich, i poseł Merunowicz, kwestyę t 
rze otrzymali załączony przekazo pracowników AGE Ww A fe E is u Gaz. Nar. przedsta 
WY blankiet, upraszamy koniecznie | kraju tworza się „Związki chrześciańskie", zachęcając społeczeństwo do organizowania się 
Ri a. À odbywają się zgromadzenia, agituje się słowem : i do rywalizacyi na polu ekonomicznem z ży- 
o odnowienie prenumeraty, tym |; pismem. na całej lmii wie akcye ożywiona. | dami, celem zrzucenia z siebie, gniotącej nas 
bowiem. którzy prenumeraty nie Żywioły żydoliberalne, widząc jakkolwiek | przewaci żydowskiej. Gaz. Nar. uprawiała 

„p F skromne, zawsze jednak pewne rezultaty agi- | tedy antysemityzm 1 dziś w tym samym kie- 
odnowia albv choćby tylku kartą tacyi „Związków *, postanowiły zdusić je za : runku idzie 1 zawsze do popierania tego ro- 
` s As i PA raz w początkach ich istuienia, póki są słabe  dzaju antysemityzmu jest gotową. Natormuiast, 
korespondencyjną nie doniosą nam, > postanowiły niedopuścić do ich spo- RC się = w Mis nowocześnie po- 


ze prenumeratę później zapłacą, pularyzowania się w kraju i wytoczyły armatę, , wstający w kraju naszym antysemityzm, pole- 

ma g kj m która Zruiazdrzyć je musi. Wywór padł ua naj- | gający jedynie na drażnieniu i podniecaniu 
W strzymamy dalszą przesył- ruchliwszy ze „Związków* -- Związek sta- zawiści rasowych. bez możności osiągnięcia 
kę pisma. nisławowzki. jakiegokolwiek celu realnego. A wprost wstrę- 


Administracya. | W rze 256. Gazety Narodowej, niegdyś | tnym musielibyśmy nazwś ten, pod którym 
| katolickiej i konserwatywnej. znajdujemy ar- | kryją się przedewszystkiem cele osobisvegu 
| tykuł wstępny p. t. „Niczdrowe prądy*. Gdzie interesu, s nadto jeśli się wciąga do wspólnej 


Wydział chodzi o sprawy publiczne, tam uniwamy pry- | tego rodzaju akey! antysemickiej tych, o ktć- 

Y Zwiąż wBuy i za coś bardzo brzydkiegu.ją uważamy. , wych przychyluosci dla siobie, chyba żadnego 

| Chrześciańcko Narodowego ku |że jonak w artykule tym, zarzuca Gazeta | przekonania mieć nie możemy. Dążenie dq-* 
uprasza wszystkich P. T. lwowskich członków, ` i. ek c mi T poż OE © żydów e" „jek Eos 

, ; mi Soe 5 ISto „egolstyczne Interesy” I „ambicye*, ba, aie bez wątpienia mniej szkodliwą, niż wspol- 
swą 6) widne ZA: w a w nawet brndna intrygi A a co najgor- ua praca n. p, z radykałami ruskimi“. — 

dek wyrówname, tembardziej, ileże podobne | z, — zdradę narodową, my występując Tak brzmi wstep onego artykułu. i 
zaległości, na stan i tak juz szczupłych fan- } w obronie bratniego nam „Związku“, tej sa- Nasamprsód, rozpatrzyć sie musimy, czy 
daszów Związku, nader ujemnie wpływają. mej użyć musimy broni chege odwrócić za- | Gaz. Nar., występująca w roli oskarzyciela 


Wkładki zbiera kursor, przyjmuje sie RASA «A | AO rza awi 29 stanowiska RL. api paka 
je prócz tego i w lokalu Związku przy ulicy zanych ludzi. którzy tem tylko zawinili. że istotnie. Przyznać musimy, że Graz. Nar. przez 
Dominikańskiej L. 9 ter dziënni naród swój i wiarę zanadto ukochali. lat wiele, jedna, jedyna w polskiej prasie, ży- 

a R J ET widna + 04 Gazeta Narodowa była na tyle gorliwą, dami się zajmowała, przyznajemy, że p. Mo- 
od godz. 7—10 wieczór. że wzięła na siebie rolę prokuratora i dąży | runowicz istotnie bardzo wiele w kwestyi 
do zasądzenia” na Śmierć moralną „Związku | żydowskiej napisał — nie TACJA jednak że ten 
chrześciańskiego* w Stamsławowie. Pozwoli | kto o żydawł. pisze, jest już antysemitą. 


W S rawie Zwi zku chrześciańskie o“ zatem szanowna czytająca publika. że my, po- |, Rabin Bloch nie pisze 0 mezem „więcej 
P 4 2 ; 5 dejmiemy się obrony stanisławowskiego „Związ- | jak tylko w sprawach żydowskich a nikt go 
w Stanisławowie. ku“, ku ezemn choćby z tej racyi wszelkie | przecież o antysemityzm nie posądzi. 


mamy prawo źe nasz Związek lwowski, jako Stwierdzić możemy i nie sto ale tysiące 

Ruch mający na celu praktyczne wyko- | pierwszy w (ialicyi a w znacznej części m o- | cytatów z dzieł pana Merunowicza i ù Gaz. 
nywanie chrześciaństwa, którego awangardą | ralny sprawca chrześciauskiego ruchu, lwią | Nar. każdej chwili przytoczyć możemy na 
i najskrajniejszem skrzydłem jest wojenna | część ewentualnej winy na siebie przyjąć | dowód, że uie antysemicką. ale zydośilską 


partya antysemitów torująca drogę głównemu | byłby zmuszony. "Ta była ich literacka i publicystyczna działalność. 
korpusowi, przybiera w kraju naszym co raz Czytamy więc w (razecie Narodowej ns- | Assymilacya żydów, byłaby dla naszego spo- 
poważniejsze kształty. stępujące oskarzenie : łeczeństwa nieszczęściem, na Węgrzech nar- 

W zliberalizowanem naszem społeczeń- „Antysemityzm. zamiast objawiać się u nas | lepszy mamy przykłnd do czego oua dopro- 


stwie rozpoczęła się reakcya, w wprost przeci- | w należytym kierunku pod hasłem „Chleb | wadza — a któż jeśli nie Gazeta Narodowa 
wnym jednak kierunku niż liberalizowanie | dla swoich“, tj. popierania przedewszystkiem | przez lat kilkaądziosią! ją propagowała, któż 
się samo następowało. Podczas bowiem gdy | swoich anie kupowania i korzystania z usług | jeśli nie pan Mernnowicz pisał : „żydzi są źli, 
szlachta wobec haseł liberalnych do niedawna | żydów i tem samem wzmacniania siebie sa- | kochajmy więc ich, przygarniajmy do naszej, 
jak najoporuiej się zachowywała, obecnie, obu- | mych a nio żydów ekouomicznie — poczyna | piersi a on' braćmi naszymi będą“. Kochaliśmy 
rącz się ich chwyta — mieszczaństwo na- ; od pewnego czasu przybierać charakter czysto | więc ich, przygarnęliśmy ich wedie tej re- 
tomiast. które ongi skwapliwie roślinkę libe- | agitacyjuy, poczyna być od pewnego czasu cepty do piersi naszej, i wygrzaliśmy węża! 
ralizmu u siebie szczepiło i ją wychuchało, | bądźto przez jednostki, bądź nawet grupki | Dziś Guz. Nar. sama przeszłą swą dzia- 
przesycone pustemi hasłami zatrąbiło pierwsze | osób wywieszany jako szumny a zachęcający | łalność potępia. skoro mówi delikatnie, że 
do odwrotu, a do powrotu do starych haseł | szyld w celu..© aby „hande! szedł“. I nieje- | „dążenie do assymilacyi żydów. uwałamy za 
swych ojców. Jedno włościaństwo tylko w tę | duokrotnie nawet idzie — ale czy z pożyt- | mrzonkę* «w takim razie, używając najdeli- 
lub ową szarpane stronę, potrafiło z małymi | kiem dla kraju, to inna kwestya. Gazeta Na- | katuiejszego wyrazu, nie „antysemityzmem*, 
wyjątkami zachować równowagę i nowych | rodowa“ z pomiędzy pism galicyjskich bodaj | ale „mrzonką* nazwać można kierunek, w ja- 
wyczekuje haseł, któreby do jego przekonania | czy nie najdawniej i nie najmocniej była za- | kim szła dotychczas Gaz. Nar. Powoływanie 
lepiej niż dotychczasowe przemówiły. markowaną jako orgau antysemicki a posła Í się jei wiec ne swoją „antysemicką“ rzekomo 


ME Kupujcie tylko u Chrzescian! i 


Lwów, Sobota 


„Nowy Naród“ 


przeszłość, do rzędu „mrzonek* zaliczyć trzeba, 
1 stosownie do tego cenić to, co dziś powo- 
łując się ua swą „przeszłość“ wygłasza. 


Albo — czy ito także jako dowód „anty- 
semityzmu* (Gaz. Nar. postawić można, że 
od długiego lat szeregu, żydowscy współpra- 
cownicy z redakcyi jej nie wychodzą? A od 
Horowitza począwszy a na dzisiejszych Menkesie 
Bornsteinie 1 Ozyaszu Ubvgiim skończywszy, 
było ich w ciągu 37 letniego istnicaia Ga- 
zeły co najmniej 50! 

Wracajm;, jednak do anatemy przez Graz. 
Nar. rzuconej. Zarzuca ona, że Unsz autyse- 
mityzm, zamiast po cichu „wzmacniać się“, 
prowadzi agitacyę. — Mój Boże, a jakież 
publiczne dzieło. jakı ruch. vez agitacyi obejść 
się może ? Przecież i apostołowie, którzy przed 
laty ewangelię oglaszali, me siedzieli cicho 
w Jerozoliiiie, ule porozchoaziii się po świe- 
cie i są pierwowzorem agiratorów. Po drodze 
aresztowała ich policya, sadzano ich do kry- 
minału za „podburzające mow y“, nięczono ich, 
krzyżowano jako łowów, a przecież dzisiaj 
nawet Gazeta Narodowa świętych apostołów 
za ich agitacyjną działalność nie potępia. 
CóżLy było z chrystyanizmem i ewangelią. 
gdyby apostołowie zamiast chodzić i agitować, 
Chrystusowe nauki laduie spisali i czekal, 
aż ktoś ciekawy do nich przyjdzie aby inu je 
przeczytać. lak więc, sama agiłacya nie jest 
 niczem złom, a owszem dobrem, a chodzi tu 
tylko o tejże agitacyi cele. 

Qele agitacyi antysemickiej w kraju nie 
są nikomu chyba tajne, a treścią ich, bozwa- 
runkowa miłość bliźniego. Z miłości bliźnie- 
go, wypływa nienawiść zła, które blizniemu 
naszemu szkodzi. — 06z ma robić uzbrojony 
człowiek, widząc bliźniego swojego przez 
stado wilków opadniętego? Czy ma głaskać, 
pieścić dzikie bestye, i po dobremu perswa- 
dować im, że pożerać człowieka brzydko, lub 
tez użyć oręża i stoczywszy 4 nimi walkę, 
rozpędzić krwiożercze stworzenia ? 

Zdaniem więc Gaz. Nar., antysemityzm 
który wychodzi po za granice teoryi jest 
szkodliwym. — Ale dla kogo? — Oio dla kra- 


Obrazek z życia. 


Byłoto w święto kuczek tego roku. Pięk- 
ny ciepły dzień jesienny, — słońce spokojnie 


Lwowa tłumno i gwarno. lzrael wyszedł 
»przechodzować« się po trudachiznojach ge- 
szeftów i szacherek. Snać dobrze udały się 
one, bo miny zadowolone. 

Żydkowie «marmorajne» nowe mają an- 
glezy, złote łańcuszki u zegarków, kosztowne 
pierścienie na palcach, a na krzywych nosach 
kukiery. Chałatowce świeże chałaty i bekie- 


o grandessach i madamach narodu wybranego 
i wzbogaconego. Aksamity, jedwabie, kape 
lusze ostatniej mody okrywają ich nie bar- 
dzo wdzięczne kształty. 

Wśród tego tłumu posuwam się zwolna 
towarzysząc znajomej pani, żonie prywatnego 
oficyalisty przybyłej ze wsi ze synkiem, ce- 
lem zasiągnięcia porady lekarskiej. Osoba 
inteligentna, której życie upłynęło na pracy 
i poświęceniu dla wychowania dzieci. 
Krwawa i ciężką pracą, zaparciem się i od- 
mawianiem sobie najniezbędnięjszych potrzeb 
doprowadziła do tego że dwóch starszych 
synów ukończyło już szkoły i dobija się mo- 
zolnie jakich takich stanowisk. Odziana dość 
licho, nawet ubogo. Suknia przed kilku laty 
sprawiona, już nie modna, kapelusz też już 
przestarzały. Chłąpczyna ubrany schludnie, 
ale nader skromnie w sukienkę ręką matki 


się 


sze i cylindry zafundowali sobie. Cóż mówić | 


ju! — Dlaczego? — Bo mamy w Galicyi 
około milion żydów, z którymi zadzierać się 
niebezpiecznie! Wierzyć się aż niechce, że 


pisze to nie Kurjer Lwowski lab Neue Freie 


i pogodnie zachodzi. Na ulicach i placach | 


Presse, ale stara, poważna, polska, Gazeta 
Narodowa. 

Stanisławowski „Związek*, wydaje pismo 
tygodniowe p. t. Związek Chrześciański. Wo- 
dagowane jesi ono wcale dobrze, a jedynym 
taktycznym jego błędem jest to, że 
„Związek* cheąc przeciągnąć nu swoją stronę 
stanisławowskich Rusiqów. drukuje w każdym 
numetze jeden artykuł w języku rnskim. — 
Delegat lwowskiego „Związku“, obceny na 
Zgromadzeniu Komitetu założyc eli „Awiązku* 


stunisł. uczynił był uwagę. ze podobny utrak- | 


wizm w pismie będzie szkodliwym — nie 
usfucnano go — i oto teraz, ma Gaz. Nar. 
doskonały pretekst to twierdzenia, Że „Zwią- 
zek“ stanisławowski chca miasto „zrutenizo- 
wać“, i „Polaków za San wyrzucić“! — Ha, 
być może. ze „Związek* chce kogoś wyrzu- 
cić, to pewne tylko, że mie za San, i nie -- 


Polaków, gdyż w tym wypadnu i cały Wy- | 


dział „Związku“ za san uciekać byłby zmu 
szony. 

Powoływanie się Gaz. Nar. na ks. Ki- 
selta, który na Walnem Zgromadzeniu Związku 
ciężkie Wydziałowi poczynił wyrzuty, zarzuca- 
jąc mu że żydów nie dość mocno kocha a 
w swym organie „ostentacyjnie błędy żydów 
piętnuje“, — chybia celu. Ks. Eiselt jest 
bowiem człowiekiem, który tylko z żydowskiego 


| stanowiska na seryo branym być może, jest 


tv ten sam ks. Eiselt, który postawił był 


wniosek, aby jako reprezentanta miasta Stani- , 


sławowa wysłać do Krakowa na pogrzeb Ma- 
tejki, żydu Arona Nimhiaa. Oa to przyczynił 
się niemało przy ostatnich wyborach d) Rady 
miejskiej. że zydzi większość uzyskali. I dziś, 
nie syty dotychczasowej Herostratowej sławy 
rozbija ks. FEtselt znowu katolickie stani- 
sławowskie mieszczaństwo. Najeharakterysty- 
czniejszam jest to, że przeciw Związkowi 
wymierzoną filipikę ks. E., oklaskiwali wy- 
łącznie tylko obecni na Zgromadzeniu socyalni 
demokraci! Czy uznanie z tej strony jest dla 


uszytą. Tuż przed nami postępuje izraelska 
madam. Ukazała tusza, wyglad doskonały, 
ubiór świeżutki jak z pudełka. Obok kroczy 
zydziak ubrany w strój marynarski z lasecz- 
ką w ręku. 

Mamo, jakie ten chłopczyk ma piękne 
ubranie, odzywa się synek do matki, — kup 
mi takie. 


Po bladem i wynędzniałen: obliczu za- | 
| enej kobiety, przebiegł cień smutku, łza za- 


błysła w oku, czule spojrzała na synka 


i rzekła: «Nie mogę moje dziecko — to pa- 


| nowie, my biedni» i że smutkiem spogląda- 


ła na wystrojone damy. 
O czem pani myśli? spytałem chcąc za- 
jąc czemś weselszem umysł poczciwej matki. 
Myślę, jakbym się szczęśliwą czuła, gdy- 


I 
bym »choć jeden dzień przed śmiercią« mogła 


widzieć się w takim dostatku i dobrobycie, 
jak ta pani przed nami. Nie dla siebie pragnę 
tego — ale dla mych dzieci. Westchnęła 
i zamilkła — snać zrozumiała, że to tylko 
przelotne, ułudne. nieuchwytne marzenie. 
które tylko serce krwawi. 

Nie odezwałem się na to — lecz pogra- 
żyłem się w myślach. Mój Boże! do cze- 
gośmy doszli. Nasze żony i matki z bolem 
spoglądać na dostatki 
i dobrobyt tych, którzy bez pracy, boć ani 


i zazdrością mają 


się i bogacą. Nasze dzieci — maja chodzić 
ubogo i biedno — a żydziaki w zbytkowe 
stroje przyoblekać się: Czy ten obrazek 
z życia pochwycony nie nasuwa poważniej- 


23. Października 1897. 
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katolickiego kapłana czemś pochlebnem, pozo- 
stawiamy do osądzenia samemn ks. Kisaltowi. 


W dalszym ciągu, pisze stunisła wowski 
korespondent Gaz. Nar., jakaś rzekomo „poważ- 
na i duchem chrześciańskim przejęta 030- 
bistość* że „Związek Stanisł., zawiązany 
został w eelach osobistych, szkodliwych spo- 
łeczeństwu, że jestto „szopka wyborcza, ma- 
jąca posłużyć niektórym tutejszym ambitnym 
i zbankrutowanym osobistościom jako środek 
do wyniesienia się lub pvudratowania swych 
nudszarpaaych interesów". 

Oskarzenie to, „duchem chrześciańskim* 
przejętej — w chałacie jednak prawdopodobnie 
chodzącej osobistości, żadnemi dowodami nia 
poparte jest czemś tak nikczemne.n, tak po- 
dłem Że samo ouo wystarczy do osądzenia 
kim jest ten, kto je pisał. Przebija się z niego 
tak olbrzymia doza bezsilnej żydowskiej wście- 
kłości, iż dziwi nas, jak mogło tak poważne 
pismo jak Gaz. Nar. złapać się ı je wydru- 
kować, 

Wydział Związku stanisł., rozesłał do 
pism komunikat, w którym na zarzuty te 
odpowiada w sposób następujący : 

„Smiało zapewnić możemy tak „osobistość* 
ową. jak i vgół naszego społeczeństwa, że 
widoków osobistych nie mamy żadnycen, 
chyba widoki na daisze guzy, ja- 
kich już dotychczas nazbieraliśmy sporo, co 
zresztą wynika nawet ze słow sząhownegu 
korespondenta, zarzucającego nam, że stra- 
ciliśmy te kompromisy z żydami, bez których 
wedle jegozduniaabselurnienice zro- 
bić nie można. 

Wobec wyborów, „Związek musiał jakąś 


| akcyę przedsięwziąść, zwołał przeto chrześcijan 


wszystkich, poprosił o wybór komitetu obywa- 


| telskiego, do którego na 50 członków za- 


ledwie kilku wprowadził swoich 


'członkow i temu komitetowi oddał zu- 


| sieją, ani orzą — naszą pracą żyją, tuczą | 


pełnie akcyę wyborczą, przyobiecująe tylko 
jadnomyślue swoje poparcie. 

Na tem akcya wyborcza „Związku* się 
skończyła i dodać musimy zapawnieme, że 
nikrtz Wydziału iprezydvum Awią- 


' szych myśli? »Choćby jeden dzień przed 


śmierciąc. — Nie dla siebie pragnę ale dla 
moich dzieci! — bezwatpienia powtórzyłady 
niejedna matka, 

Ale zastanówmy się, w jaki sposób 
doszło do tego, że oni bogaci a uy uboże- 
jemy? Czy my sami nie zaprzedaliśmy się 
im w tę ciężką niewolę? 

Słuchaliśmy ich liberalnych haseł, karmi- 
liśmy się ich zasadami bezwyznaniowymi, 
które oni za pomocą pism, gazet, teatru, 
jakby zabójczą truciznę Sączyli zwolna 
w naszą duszę — uspili naszą czujność, wy 
wołali obojętnośc, zabili zasady, skrzywili 
charakter — zatarli różnicę między żydem 
a chrześcijaninem. Kierując się niby tą wolno- 
myślną tolerancyą, chełpiąc się bezwyzna- 
niowością — szliśmy do nich kupować, da- 
walśmy 
oczy — patrzmy co się dzieje. Oni bogacze 
Łazarzami będziemy, co mają 
ogryzać kości, spadające ze stołu. * 

Ocknijmy się póki czas. Stańmy pod 
| sztandarem Chrystusa, szanujmy tę naukę, 
tę wiarę, która nas ożywi, podniesie, podług 
niej żyjmy i postępujmy. Bądźmy chrześcia- 
nami. A wy matki i niewiasty polskie 
nie nieście groszy waszych do żydów — nie 
zaprzedawajcie siebie i dzieci swych w tę 
ciężką niewolę — nie kupujeie nic u nich, 
ani żadnych z nimi nie utrzymujcie sto- 
sunków! 


się im oszukiwać i oto otwórzmy 


my wnet 


Ćwioczek. 


Nr 8. Lwów Sobota 
zku o mandat‘ na radnego ubiegać sie nie 
myśli. 

Gdzież więc te ańmbicye ? 

Czy spływają na nas inne jakieś za- 
szczyty, godnuści lub posady? 

Widocznie nie, bo tak członkowie pre- 
zydyum. jakoteż i wydziału prosili już raz 
„Związek* o zastąpien'e ich innymi pracowni- 
kami, lecz „Związek* nie pozwolił im nu to, 
każąc dalej pracować na niwie zuyełnie odło- 
giem stojącej, pełnej ksmiem i cierni. A 
zresztą jakże można nawet qrzypuszezać, że 
pierwsi bojownicy idei, która u nas tak 
trudne ma warunki. mogą już w samym 
zawiązku zbierać obfite laury? 

Gdzież ci nasi smhitni, którzy osobiste 
interesa swoje thcy za pomocą „Związku“ po- 
prawiać? 

Prosimy łaskawego korespon- 
denta o publiczne wymienienie na- 
zwisk 1 faktów*. 

Hceic mihi. cras tbi! To co się stało 
dzisiaj Związkowi stanisławew:k emu, jutro 
Związek lwowski lub krakowski spotka. Należy 
więc podać sobie ręce i siłą całej partyi cde- 
przeć zarzuty i oszczerstwa oa którykolwiek 
z Związków przez przeciwników miotane, 
bez względu na to. ped jaką berwę pize- 
eiwnicy ci się pcdszywają. Niechże wrgata 
partyjne, a Bogu dzięki mamy ich już kilka, 
zajmą się tą sprawą i popią Stanisławowian. 
na których pierwszy atak poprowadzono. Jeśli 
ulegną oni i Zwią.ek ich 1unie. i dla partyi 
całej smutna przedstawia się perspektywa 

Jakże boleśnie jednak odcsuwają podobne 
niecne napaście 1 kalumnie członkowie Wy- 
działu stanisławowskiego Związku. z których 
każdy część swojego majątku. pracę i cześć 
swoją dla idei poświęca. I w zamian ża to. 
traktuje się ich” jak formalnych oszustów! 
O, ciężką i przykrą jest publiczna elużba — 
i nie dziw że stronią cd niej ludzie o słabych 
charakterach. 

Nie zrażajcie się jednak stanisławowscy 
bracia nasi tym pierwszym bryznięciem ży- 
dowskiego jadu. jaki spadł na was ze szpalt 
Gaz. Nar. — Nie peiwsi wy i nie. ostatni, 
którzy dla publicznej sprawy cierpicie, a o 
tem natemiast pamiętajcie. że jest w kraju 
serc tysiące. które tem stmem co Wasze biją 
tentnem, i że czas już bliski, kiedy idea 
której służycic niepcdzielnie w całym Zapa- 
nuje krajo. Az wówczes, kiedy „na pokonarego 
szatana drgającem ciele* zatkniemy wysoko 
zwycięski uasz narodowy sztandar z błysz- 
czącym u wierzchu krzyżem, zamilkną 039Z- 
czerce ! 


Widmo nędzy. 


Faktem stwierdzenym jest, że nędza i to 
wielka zagraża ludności wiejskiej. Samo jednak 
skonstatowanie i przyznanie groźnej rzeczy- 
wistości nie wy starcza, potrzebna jest koniecznie 
akcya ratunkowa, pemoc skuteczna, któraby 
w działaniu swem i środkach sięgnęła głęLiej 
aż do źródła. U nas w takih razach robi Się 
sprawozdanie do rządu. posłowie przedstawie ą 
w parlamencie prawdziwy stan rzeczy. popie- 
rają cyframi i żądają pomocy rządowej. Tak 
się stało i teruz w obec grożącej klęski gło- 
dowej. Starostwa i rudy powiatowe wysłały 


szerne i 0 h i rządu. | ń WE 3 : 
obszerne i szczegółowe sprawozdznia do rządu. | zywały się komitety. ktoreby zastanowiły się 


| nad nędznem położeniem wiejskiej ludności 


posłowie przedstawiają klęski swoich powia- 
tów i żądają dla nich pomocy. 

Poseł Eug. Abrahsmowicz, żądał pomocy 
państwowej dla całej (ialicyi. „Nie żądemy 
żadnych bezzwrotnych subwencyi. ponieważ 
z tym rcdzajem pomocy poczyniliśmy smutne 
doświadczenia, natomiast żądamy, by pcdjęto 
roboty publiczne około dróg. kolei, regulacye 
rzek. Rząd powinien przyjść z pomocą Galicji 
pożyczkami bezprocentowemi. Nie wystarczy 
odpis z podatków gruntowych, lecz należy 
wstrzymać ściąganie wszystkich podatków 
u tych, którzy potrzebują pomocy“. 


„Nowy Naród* 


— w — o i 


Ządania całkiem słuszne. Rząd z istoty 
swojej i celu jest obowiązany ratować oby- 
wateli państwa od głodu i nędzy, skoro przy- 
jął na siebie rolę obrońcy i opiekuna skoro 
w tym celu ściąga podatki, bierze żołnierza 
i nakłada rozliczne na mieszkańców ciężary. 
Zgodzić się trzeba także na sposób, w jaki ma 
przyjść rząd z pomocą, t. j. przez roboty pu- 
bliczne. pożyczki bezprocentowe i wstrzyrwa- 
nie egzekucyi podatkowej u najbiedniejszych. 
Bo bezzwrotne subwencje dostawały się bardzo 
często w ręce tych, którzy najmniej potrzebo- 
wali pomocy. Ale oglądanie się na pomoc rzą- 
dową i wołanie o iatunek do p. ministra nie 
wystarczy. Tymczasem cała skcya ratunkowa 
ograniczała się na tem, iż kołatano do rządu, 
podnosili posłowie lamenty w Kole polskiem 
i parlamencie, rząd zaś dat subwencyę, kazał 
odpisać część podatków i koniec na tem... 

A gdzież są ci, którzy się mienią być 
ojcami, opiekunami ludu, stróżanu dobrobytu, 
gdzież te władze, na których utrzymanie pła- 
ci lud więktze podatki niż do rządu? a gdzież 
ci, którzy chcieliby włusną wolę chłopu na- 
rzucić, kierować nim 1 rządzić, którzy się lu- 
dem zajmują w czasie jakichkolwiek wyborów? 
Wszak ciężary krajowe, autonomiczne, które 
lud nasz dźwiga. są znacznie większe niż rzą- 
dowe, wszak podatek na Wydział krajowy, 
powiatowy, na drogi etc. przewyższa podatki 
rządowe. 

Czemuż tedy rząd tylko ma przyjść z po- 
mocą ludności dotkniętej klęską głodu? A Wy 
dział krajowy? a Wydziały powiutowe? Prze- 
cież Wydział krajowy daje stałą subwencyę 
na teatry, stypendya dla Śpiewaczek, zapomo- 
gi na Tow. chowu koni (wyścigowych) ete. ete., 
więc powinien znależć się grosz i to obfity 
na pożyczki bezprocentowe. na budowę dróg 
krajowych. w ogóle na p djęcie robót publicz- 
nych, przy którychby luduość mogła znaleść 
zarobek. Tak samo Wydziały powiatowe, na 
które nasz chłop tyle płaci, powinny także 
przyjść z pomocą rozumną i skuteczną swoim 
powiatom. Wysłać sprawozdanie na podstawie 
danych, których dostarczyli wójtowie, to jeszeze 
nie wielka sztuka : zwołać wójtów, gdy przyjdzie 
zapomoga rządowa i wręczyć każdeniu pewną 
kwotę pieniężną z nakazem sumienzego po- 
działu, to potrafi każdy. Ale. jak doświadczenie 
długoletnie stwierdziło, nu tem zasudzała się 


| cała czynność Rad powiatowych. kiedy chodziło 


o niesienie pomocy wieśniakom, dotkniętym 
klęską pożaru. powodzi lub nieurcdzaju. 

A jednak. skoro żądamy czynnej a mądrej 
pomocy od rządu. manty prawo wymagać aby 
Wydział. względnie Seim krajowy. a następnie 
Rady powiatowe obimyśliły rozuimuą a skuteczną 
akcyę ratunkową dla ludu głodnego. Chłop 
nasz może słusznie powtórzyć słowa ©. Abra- 
hamowicza. wypowiedziane w  purlamenc'e 
i zwrócćje do swych rzekcmych opiekunów 
w Sejmie, Wydziale powiatowym: „Nie pro- 
simy o bezzwrotną zapomogę, nie możemy 
żądać odpisania podatków, nie sięgamy do 
waszych kieszeni ale grosz nasz własny, obróćcie 
na roboty publiczne a pożyteczne. abyśmy 
mog!i mieć zarobek“. 

Wiemy n. p., że drog! powiatowe W ča- 
łym prawie kraju dużo pozostawiają do życze- 
Lia, a w niejednej powiatowej kasie, dość gro- 
sza bezczynnie spoczywa. Czy nie uależałowy 
zarsądz 6 naprawy tych dróg lub budowy no- 
wych? Dobrzeby było także. gdyby w powia- 
tach szczególnie klęskami dotkniętych, pozawią- 


i obmyśliły środki ratunku. 
Słyszeliśmy podczas wyborów. jak pięknie 
przemawiali ojcowie i patronowie ludu. żądali 


| od niego zaufania. posłuszeństwa i powoływali 
| się na swą troskliwość i opiekę! Teraz temu 


ludowi zagraża nędza ! ten chłop teraz głedny! 
Czy znajdzie u swych opiekunów opiekę rze- 
czywiście. czy dozna pomocy należnej, czy po- 
myślą o nim. podadzą w krytycznem jego po- 
łożeniu środki ratunku, — zobaczymy! 


23. Października 1 
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Żydowskie mleko. 


Od jednego z urzędników 
otrzymujemy następujące pismo. 
Hąniebny fakt którego naocznym byłem. 
świadkiem, zasługuje ze wszechmiar na to by 
go nspiętnować i publiczność przed podobnem 
żydowskiem bestyalstwem przest zedz. 
Oto idąc dziś rano przed godziną 6 do 
biura, spetkałem przy ulicy Sykstusk ej wózek 
żyda rozwożącego mleko i śmietankę po do- 
mach. Właściciel wózka, stał przy ścianie ka- 
| mienicy i zaspokajał swg naturalną potrzebę. 
Kiedy skończył, zbliżył się do wozu, wsadził 
ręce do konwi z mlekiem, obmył je sobie 
w mleku. poczem wytarl ja w poły chałara. 
Na ten widok narobiłem hałasu i chcia- 
| łem żyda przytrzymać, ten ale siadł na wózek, 
zaciąl konia i wnet zniknął mi z oczu Bie- 
 gnąć za nim nie mogłem, a tu — policyanta 
ali „Śla du. 

Że pe podobnych funkcyach zydzi myją 30- 
bie ręce, i ża jestim te nakazane rytuałem, to 
wiem, ale dlaczego ten żyd nie obmył ich 
sobie w studni o kilka kroków od wozu odda- 
lonej a tylko w mleku -- nie wiem już. Tak 
się dzieje publicznie na ulicy w centrum mia- 
sta. co się ale za świństwa z mlekiem za mia- 
stem dziać muszą nim je liwowa żydzi przy- 
wiozą ? 

Niech Scanowna Redakcya poruszy tę 
sprawę, a publiczność niech baczy na żydów. 
Ja ze swej strony, wróciwszy z biura do do- 
mu dowiedziałem się, że żona bierze śmietan- 
kę do kawy ze sklepiku w tym samyim domu 
się znajdującego, sklepikarzowi zaś przywozi 
nabiał żyd. Zakazałem więc jak najostrzej by 
nabiału ze sklepiku nie bruno dọ domu tak 
| długo, jak długo żyd go tam dowozić będzie. 

Gdyby to tak samo zrobili wszyscy i nabiału 
żydowskiego unikali, to prędku zniknęłyby 
z ulic Lwowa brudne obszarpane wózki ży- 
dowskich pachciarzy, myjących sobie ręce 
w mleku na pokarm dla chrześcian przezna- 
czonem 


pocztowych, 


Fajęlowa sprawa. ~ 


Iv jakiego stopnia zapomnienia sig zaży- 
łość 1 obcowanie z żydem doprowadza. ja- 
skrawy przykład mieliśmy ostatniej niedzieli 
Sprawa. przedstawia się następująco : 

W przedostatnim numerze naszego pisma. 
czymiiśmy lwowskim Czechom wyrzuty z po=- 
wodu, iż pewna ich część grupuje się obok 
żyda Lejby Feigla, obsuje z nim i za prze- 
wódcę swojego uważa. Zakończyliśmy zas ową 
notatkę uwagą: „Niech bratnie nasze czeskie 
pisma poruszą tę sprawę a jesteśmy pewni, że 
iwowscy Czesi umyją ręce od podobnego par- 
szywego prowodyra“. . 

Notatka wywarła skutek zgola niespo- 
dziewany. Bo oto, (zest zamiast uznać swój 
błąd i pozbyć się żyda ze swego grona, sta- 
neli w jego obronie, a dwu z nich. p. Bou- 
blik i starszy porucznik p. Pohl do tego za- 
pomniel się stopnia, że pozwolili się użyć za 
| narzędzie Lejby Fajgia i udali się osobiście 
| do redukcyi naszej jako Fujgla rzecznicy. 
| Na wieczną rzeczy pamiątkę, podajemy 
I 


tu treść rezmowy między redaktorem naszego 
pisma a zastępcami p. Fajgla. 

Rozpoczął p, Pohl: — W ostatnim nu 
merze pańskiego pisina, znajdował się artykuł 
w wysokim stopniu ubliżający p. Fajglowi. 
Ponieważ p. Fujgel należy do grona Czechów, 
aimy z nim jesteśmy. musimy panu powie- 
dzieć; że podobnie impertynenckie wy- 
rażanie się o osobie wśród nas..... 

Redaktor: — (przerywając) — Prze- 
praszam panów, ale nim dalei mówić będziemy, 
śmiem zapytać w jakim charakterze panowie 
do mnie przycyli Uzy może jako świadkowia 
p. Fajgla ? 

P. Pohl. — Nie. P. Faigel cheiał wpra- 
wdzie wyzwać pana, alə myśmy mu to odra- 


dzili. 


Lwów, Sobota 


4 


„Nowy Naród“ 


Redaktor: -—— Cóż więc panów spro- 
wadza? Czy może w tym artykule obraziłem 
Czechów. 

P. Pohl: — I to nie, — owszem, przy- 
znać musimy, żo o Uzechach wyrażał się pan 
bardzo pięknie, nazywał pan ich braćmi, iz po- 
wodu Czechów żadnej do pana nie mamy pre- 
tensyi. a chodzi nam tylko o osobę p. Fajglu, 
w brutalny sposóh artykułem tym do- 
 tkoiętego. Pan Fajgel pochodzi z bardzo boga- 
tej rodziny, a że jest żydem on temu nie 
winien, tak brzydkie natomiast napądy ze 
strony pani... 

Redaktor: -— Dość panowie, do ro- 
umowy tym tonem prowadzonej nie zwykłem. 

Jeśliby mię podobnie nieparlamentarnymi wy- 
razami żyd traktował, nie dziwiłbym mu się, 
bo on od tego żydem, ale dziwię się, że dwaj 
Qzesi do tego stopnia w sprawie żydowskiej 
poniżyć się mogą! Nie słucham dalej. (Chce 
wychodzić). 

; P. Pohl: (stanowczo) — Pan musisz 
słuchać aż ja skończę. 

Redaktor: Czegoż panowie właściwie 
chcecie odemnie? Do słuchania kazań nie je- 
stem usposobiony a krytykować się panom 
nie pozwalam ! Cóż więc chcecie ? Uzy może 
ządacie bym odwołał to co o Fajglu napisałem ? 

P. Pohl: — Tak jest, żądamy odwo- 
łania tego artykułu. 

Redaktor: — Nie odwołam. 

P. Pohl: — A więc p. Fajgel zaskarzy 
pana do sądu. 

Redaktor: — Niech skarzy. 

P. Boublik: — Smutna skutki skargi 
sam sobie przypisać będzie pan musiał. 
Redaktor; — A więc przypiszę! 


z 


glowi wszystko co od pana usłyszałem —- a on 
już będzie wiedział co ma robić. 

a Redaktor: -- Bardzo mi to będzie 
przyjemnie. 

Żegnamy pana! 

Żegnam panów! 

Tak więc, dzięki zaślepieniu, dwie po- 
waźne osoby, p. inżynier Boublik i oficer p. 
Pohl, dali się użyć jako narzędzie żyda Lejby 

= Fajgla. Czy podobne faktorowanie w żydow- 
skiej sprawie, zupułnie odpowiedne dla jakie- 
goś żydowskiego pokątnego pisarza, zgadza się 
o przywiązaną do cesarskiego mundnru irady- 
'cyą — sami sądzić nie chcemy. 


A Chleb dla swoich? 


Gzy to prawda, że u wřasviciela składu 
farb p. H.. nie żyda, połowę personalu sklepo- 
wego stanowią żydzi? Uży to prawda. że pan 
ten, obcy u nas. groził prócz tego. że i resztę z4- 
trudnionych u niego chrześcian rozpędzi i sa- 
mych żydów w sklepie trzymać będzie? Nim 
sprawę tę poruszymy publicznie. chcielibyśmy 
wysłuchać w tej mierze zdania względnie 
tłumaczenia się pana H. Lo kto umie na ten 


_ temat powiedzieć, niech mowi dyskusya 
otwarta! Prosimy ! 
i Kanclerz Konsystorza cb łać.. mienia 


papiery, listy Zastawne i pieniądze dla całej 
dyecezyi lwowskiej (co czyni rocznie grube 
sumy). w kantorze żydów Sokala & Tiliena. 
na to chyba tylko, aby Lilien miał za co wy- 
dawać Kurjera i zohydzać w nim Ducho- 
= wieństwo — za zarobione od księży pienjądze! 
_. Słyszeliśmy że członkowie Kapituły |wowskiej 
złożyli kilka tysięcy guidenów na założenie 
Ruchu katolickiego we Lwowie. Jestto żywym 
dowodem, ze Kapituła stanowisko swoje godnie 
pojmuje i pragnie by w Ruchu głoszone ka- 
tolickie zasady rozszerzyły się. Ba, ale dru- 
Kkowanie pięknych zasad na papierze, a wyko- 
nywanie zasad przeciwnych w praktyce, Z po- 
wagą Kapituły chyba nie licuje. A po drugie, 


i 


P. Pohl: — Stanowczo więc wzbrania | 
się pan «dwołać ? 

Redaktor: — Stanowczo. 

P. Pobi — Ja oświadczę panu Faj- 


| 


teoretyczne zasady na papierze nigdy nie do- 
prowadzą do celu, jeśli ich i w praktyce wy- 
konywać nie będziemy. Amicus mihi Cato. 
amicus mihi Plato, amicissina autem veritas! 


Pan Dr. Teodor Bałaban, okulista we 
Lwowie, poleca swym pucyentom kupować 
szkła różne, okulary itd. ty ko u żyda Moryca 
Boskowitza. Pominąwszy już szczegół że fory- 
towanie żyda przez lekarza jest czemś nie- 
pięknem, nie widzimy racyi dla którejby pan 
konsyliarz Boskowitza właśnie, a nie innego, 
uczciwego optyka miał popierać, tembardziej, 
że Bogu dzięki, przy kupnie okularów we 
Lwowie. bez żyda obeść się możemy. Nictakt 


| ten ze strony p Bałabana, różni różnie tło- 


maczą, a nikt pochlebnie. 


Sto czeladników piekarskich chodzi po 
Lwowie bez zajęcia, w piekarniach zastój — 
roboty niema. A pan Władysław Bażaut ku- 
piec przy ulicy Halickiej we Lwowie, choć 
z katolików żyje, sprzedaje w swym sklepie 
pod firmą „chleba krakowskiego,* chleb ży- 
dowski wypiekany we Lwowie w łaźni przy 
ulicy Laona Sapiehy, przez żyda Finstera ! 
Uzy postępowanie lakie jest obywatelskiem? 


K orespondencye. 


Z Sambora. 


W naszym ogrodzie miejskim, jest dość 
nawet uczęszczanu reStauracya która najwięcej 
ofiarującemu na publicznej licytacyi wydzierza- 
wianą bywa. W ciągu ostatnich lat 7, restau- 
racyę tę wydzierzawiał katolik, na tegorocznej 
lieytaćyi jednak, żyd oferował o 16 złr. wie- 
cej niż dotychczasowy dziorzawca i restaura- 
cyę otrzymał. — Praktykuje się w świecie, 
że przy wydzierzawianiu objektów. ma zawsze 
pierwszeństwo dzierzawca dotychczasowy jeśli 


tylko odpowiednio się zachowywał, a taka 


bagatelna suma jak 16 złr., w rachubę nie 
bywa braną. Na dotychczasowego restauratora 
skarg nie było — i pomimoto, nawet tak 
błaha przyczyna jak o 16 złr. wyższa oferta, 
wystarczyła aby go % miejsca usunąć i żydo- 
wi zrobić miejsce! 


Z Tarnopola. 

B. Zinkes, właściciel kawiarni w Taruo- 
poln na rogu ul Mickiewicza i Trzeciego Ma- 
ja. na naszym wypasiony chlebie, do tego 
stopnia pogardza tym: ua których dorobił się 
majatku, że dziś, wszystko co polskie i chrześ- 
ciańskie ignoruje a ostentacyjnie żydowstwo 
swoje afiszuje. I tak. gdy w całym Kkraiu 
rugują z lokali Neue Freie Presse, on aby dać 
dowód co mu miłe, a na złość Polakom 
Chrześcianom, zamiast jednego dotąd utrzy- 
mywanego egzemplarza tego pisma, pronume- 
ruje obecnie dwa, a wyrzucił za to pismo 
polskie. — A mimo to, odwiedzają teu lokal 
sędziowie, inżynierowie, — i nie sobie nie 
robią z podobnie huniebnego postępowania 
gospodarza. Fe! fe! i jeszcze raz fe! — Zy- 
dowi Zinkesowi nie dziwimy się, bo on żyd 
cd tego, ale dziwimy tym gościom jego Po- 


lakom — chrześcianom, których nietylko 
Ziakesowe postępowauie nie obraża, ale mu 
jeszcze — uczęszczając do jego lokaln płacą 
za to! 


Z mad Dniestru. 

Szanowna Redakeyo! Będące pilnym czy- 
telnikiem „Narodu“ i znajdując w łamach te- 
go pisma wiele narzekań na chrześcian iż 
używają żydów dostawców i rzemieślników — 
przyszedłem do przekonania, iż tutaj przede- 
wszystkiem sami jesteśmy wiuni — ale nie 
w tem, iż używamy żydów — ale w tem, 
iż nie mamy rzemieślników na prowincyi — 
którzyby odpowiedzieli naszym wyinaganiom. 
Jak temu zaradzić. — Oto mojem zdaniem 
powinni nauczyciele szkół ludowych w poro- 
znmieniu z proboszczami wysyłać uczniów 
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zdolniejszych, bodaj po jednemu co roku 
z każdego miasteczka i wioski do majstrów 
lub zakładów uczących szewstwa, kowalstwa, 
stolarstwa itd. W ciągu kilku lat powrócą 
wysłani do miejsc rodzinnych, a wyuczywszy 
się systematycznie i dokładnie rzemiosła — 
śmiało stawiać będą czoło konkurencyi ży- 
dowskiej. — Taki rzemieślnik chrześcianin — 
powinien na szyldzie wywiesić znak iż nale- 
ży do Związku chrześciańskiego — a obowią- 
zek moralny chrześcian z jednej strony, zaš 
uczciwość i umiejętna praca rzemieślnicza z dru- 
gici strony -- osiągną cel — położenie tamy 
żydowskiej tandecie. 

Taki cel i ja sobie ułożyłem ale niestety — 
brak funduszów i poparcia w umieszczeniu 
chętnych a biednych, Mam kuku takich pil- 
nych uczniów a umieścić ich me mogę. — 
Możeby Redakcya,„ Narodu“ zechciała kilka słów 
poświęcic tej sprawie i w łamach pisma swe- 
go podała radę tym — którzy podobnie my- 
ślą. — (rdyby jednak Szan. Bodakcya mogła 
wpływem swoim umieścić kilku chłopakow 
na razie w jakiem miejscu. proszę to uczynić 
rozpoczynając działalność od tutejszej miejsco- 
wości. Proszę przyjąć tą luźną uwagę i daro- 
wać iż dorywczo piszę — ale rozchodzi mi sių 
v mysl sumą a nie o artykuł obrobiony. — 
Szczęść Boże na drodze pracy, kiedyś pozwe- 
lę sobie parę słów w innym przedmioci. 
napisać. 


W M nauczyciel. 


KRONIKA 


We wszystkich lokalach pu- 
blicznych restauracyach, kawiur- 
miach itd. prosimy żądać „N. Naro- 
du“, przyczynia się to bowiem do 
rozszerzenia naszego pisma, któ- 
rego i tak ani jedna żydowska ka- 
wiarmia ml restauraeyanie prenn- 
a eriu je. e" 


U Arona Leiby Weitza majstra szewskiegu, 
robił głuchoniemy czeludnik Tony Markowski 
praes lat dwa przeszło. Przez ten czas, Weitz 
wyzyskiwał Markowskiego w sposób haniebny, 
nie dosturczał mu na czas roboty. nie wypłacał 
mu tygodniowego zarobku, a gdy biednemu 
czeladnikowi było już tego za dużo. podziękował 
Woitzowi za zajęcie jak to ustuwa nakazuje 
nu dni 14 naprzód. Po upływie tego czasu. 
przyszedł Markowski do Weitza i zaządał odeń 
swej książki robotniczej by mógł wyszukać 
sobie inny warstat, a wtedy Weitz  widząu 
że mu się wyzyskiwanu przezeń ofiara 4 raw 
wymyka, wpadł w taki gniew, iż porwał deske 
do krajania i w sposób okrutny bić nią począ? 
Markowskiego. Na krzyk bitego, zbiegli się su- 
siedzi i wyrwali biednego kalekę z rąk żydow- 
skiego oprawcy. Sprawa oparła się o sąd. Rece 
i nogi Markowskiego, przedstawiają jeden wielki 
siniak! 

Żydowski doktor. W jednym z poprzednich 
numerów naszego pisina donieśliśmy o postępo- 
waniu lwowskiego chirurga żyda Gabla przy ogle- 
dzinach sądowych w szpitalu powszechnym. Podu- 
buy fakt zaszedł w Wiedniu z tą róźnicą iż miał on 
miejsce w prywatnem takiego żydowskiego leku- 
rza mieszkaniu. Szwaczka Marya P. ceierpiąc na 
reumatyzm udała się do lekarza kasy chorych żydu 
Dra Samuela Neumanna o poradę. W poczekalni tego 
wielkiego pana, musiała czekać od godz. | do 4, 
choć inni pacyenci, którzy przed nią znacznie 
później przybyli, przez tego lekarza byli ordv- 
nowani. Tak długie, czekanie  zniecierpliwiło 
wreszcie ową szwaczkę i skłoniło do zwrócenia 
Dr. Nenmnaanowi uwagi, że już dość długo czeka, 
że ona Czas traci nadaremnie, zwłasza, że jest 
zatrudnioną, co się na jej tygodniowym zarobku 
odbije. Wtedy żyd  rozgniewany, własnoręcznie 
wyrzucił ją z pokoju do sieni, wymierzył jej dwa 
policzki, i strącił ze schodów. Nacisk kładziemy 
na to, że lekarz ów był lekarzem Kasy chorych, 
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płatnym rocznie przez zarząd i obowiązanym 
członka przyjać, oglądnąć i stosowne przepisać 
lekarstwo. — Komentaize zbyteczne. 
Winszujemy ładnego iowurzystwa p. Sta- 
uisławowi Słoniowskiemu, ktory odpowiada za 
redakczę socyalno-żydokratycznego dwutygodnika 
Pomocnik handlowy. — Dość spojrzeć na trzeci 
numer tego pisma. Na stronie pierwszej odezwa 
Towarzystwa młudzieży handlowej którego 
orgunein jest wspomniane piąmo — podpisana 
przez zydów Filipa Besera i Lówenherza; wew- 
nątrz hymny pochwalne na cześć posłow socyalistycz- 
nych a dla posłów chrześciańskich tylko słowa 
wzgardy — a za to wszystko odpowiada pan 
Stanisław Słoniowski. Winszujemy ! 
Antysemityzm miedzy niemieckimi akade- 
mikami. Akademicy niemieccy łączą się w towa- 
rzystwa zwane  „Burschenschaftani* i w tych 
to „bursehenschaftach* już od całego szeregu 
lat kwestya żydowska rodziła kwasy i rozmaite 
spory. Dopiero teraz sprawę tę prawie stanowczo 
załatwiono. Towarzystwo bowiem akademików wioc- 
ławskich „Germania“ uchwaliło żydów do towa- 
rzystwa swojego więcej nie przyjmować. Wy- 
wołało to protest siarczysty ze strony żydów — 
lecz bez skutku. Z naszej strony radzilibyśmy 
i polskim akademikom zastanowić się dobrze nad 
tem postanowieniem niemieckich kolegów. zwłaszcza 
wobec świeżo wnies onej do senatu petyeyi Syo- 
nistów w sprawie „narodowości żydowskiej“ na- 
wiusowo mówiąc całkiem usprawiedliwionej, 


Ring piwowarów, niedawno dopiero powstały, 
zaznaczył się już w pamięci lwowian oprócz 
podwyzszenia cen piwa i czem innem Oto. od 
czasu zawiązania ringu, piwo lwowskie jest coraz 
gorsze u już wprost obrzydliwa jest zawartość 
dj oryginalnych tłaszek browaru niegdyś Kiselki 

u dziś ringowego., znajdujących się w posiadanin 
"a redakevi. Jedna z flaszek bowiem, zawiera 
zamiast piwa jakiś płyn gęsty w którym pływa 
tysiące kawałków jakiejś szarej masy wielkości 
główki szpilki, w drugiej zaś tłaszcze, króluje 
na samym wierzchu utopiona mucha olbrzymich 
rozmiarów, t. zw. „snojmiea*. — By nas nie 
posadzono żeśmy ninyś ślnie te ipetytne kawałki do 

/ kiwa wrzucili, | flaszek tych oryginalnie korkowanych 
me otwierany. a tylko przez szkło pozwalamy ja 
u siebie oglądać każdemu, kto tylko zapragnie 
je zołsiczyć. 

Mieszkańcom Melsingforsa w Fiulandvi, sprzy- 
krzyli się żydzi i dlatego wnieśli przeciw nim 
oskarzenie do policyi, że ludek Izraela — wbrew 
ustawie. zawiera liczne małżeństwa, trudni się 
handlem i przemysłem — zwłaszcza krawiectwem 
1 gwułci odpoczynek niedzielny. Jednak policya 
rosyjska prośbę obywateli upominających się o swe 
prawa polityczne i przywileje odrzuciła. opierając 
sie na tem. Że wstrętną (?!) byłoby rzeczą. gdyby 
ajenci śledzili zawarte tajnie zwiazki małżeńskie, 
u zresztiy ustawa zabraniająca świeżo zawartym 
małżeństwom osiedlać się w Finlandyi pochodząca 
z r. 1559. jest już przestarzałą. — Co się tyczy 
żydowskich krawców, to ci mają to prawo. trzecie 
zaś zarzuconę Żydom przekroczenie co do gwał- 
ceniu odpoczynku niedzielnego, w równej mierze. 
zdaniem policyi — bywa popełniane przez ludność 
żydowską jak i chrześciańską. nie ma przeto po- 


wodu przeciw żydom występować. — Poważne 
argumenta — nie ma co mówić — ładne stv- 
sunkit Zaznaczyć musimy, że Helsingfors leży 


w Finlandyi należącej do cesarstwa Rosyjskiego, 
u nie w Austryi, jakby to kto mógł sądzić, bio 
ręc na uwagę stosunki. 

Biskup przed Sądem. Węgierska izba ma- 
guutów uehwaliła wydać sądom do ukarania 
biskupa he. Majlata za to. że tenże jako katolicki 
proboszcz. ochrzcił był przed rokiem dziecko ewange- 
lickich rodziców. Fakt ten ilustruje stosunki żydo- 
węgierskie jak najdokładniej. A najdrastyczniejsze 
jest to, źe sądzić będzie biskupa sędzia żyd! 

Przemadrzy Żżydkowie. W Łodzi istnieje 
Chrześciańskie Towarzystwo dobroczynności. udzie- 
lające wedle brzmienia statutów zapomóg tylko 
chrześcianom. Towarzystwo to istnieje już lat 
przeszło 20. a majątek jego ruchomy i nieruchomy 
dosięga wcale poważnej cyfry 300.000 rubli 
srebrnych. 


Gmina żydcwska widząc rozwój materyalny 
i skuteczną działalność tego Towarzystwa, chciała 
je wykorzystać i wniosła do zarządu petycyę, aby 
rozdawano zapomugi i żydom. a kilku żydów | 
na członków się zapisze. Zarząd wprawdzie w za- 
sadzie się przychylił do ich preśby, lecz zwró- 
ciwszy uwagę. że Towarzystwo jest już dobrze 
zagospodarowane, a żydom chodzi tylko o wy- 
zyskanie na swą korzyść funduszów zebranych 
przez chrześcian, podał takie warunki. na które 
się żydzi nie zgodzą. Zarząd bowiem zezwala na 
utworzenie odrębnego oddziału specyaluie z człon- 
ków żydów składać się mającego, członkowie zaś 
ci żydowscy nie mogą mieć takich samych praw 
i przywilejów, co chrześcianscy, a nadto zastrzegł 
wyraźnie, że pewna część funduszów oddziału 
żydowskiego ma być rok rocznie rozdzielaną po- 
między ubogich chrześciańskich. Tak więc tra- 
fiła kosa na kamień! 

Żydowskie imiona. W dniu 6. listopada 1634 
roku, dvzwolono żydom w Austrvi przybierać nic- 
miecekie imiona Aby ale uchodzić za chrześcian, 
wybierali żydzi dla siebie imiona świętych ehrześ- 
, ciańskich, tak, że cesurz Ferdynand, widział się 
zmuszonym, reskryptem z dnia 20, hpea LS36 r. 
przybieranie imion chrześciańskieh im zakazać. - 
A co się z tem teraz dzieje? — Możeby który 
z posłów naszych. reskrypt ten udgrzebać zecheiał 
i zaiuterpelował w tym kierunku panów ministrów. 

Smutne ale prawdziwe. Wiedeński Drutschu s 


Volksblatt donosi z niekłamanym żalem że hr. 
| Eustachy Potocki, właściciel ogromnych włości 


w Kongresówee i na Wołyniu, zbankrutował z po- 
wodu żydowskich lichwiarzy. „Tak to — pisze 
on — żydzi zwykli przyezyniać się do upadku 
najznakomitszych rodzin sziacheckich. eleszacych 
się wiekową sławą i olbrzymią fortuna.“ — Do- 
szło więc już do tego, że obey nam. uezeiwi 
Niemcy, ubolewają nad nam. My sami tylko nie 
mamy nad sobą litości! 

Żydzi w świetle Roentgena. Od kilku tygo- 
dni wychodzi we Twowie arkuszami dzieło 
pod powyższym tytułem. obejmujące 10 do 12 
arkuszy. Celem nłatwienia nabycia tego zaiste 
cennego wydawnictwa. redakeya naszego pisma 
ofiaruje takowe po 10 et. za arkusz, Dotyshozas 
wyszło Cztery arkusce. 

Z „Echa Przemyskiego dowiadujemy się. że 
fem żydowskiego komitetu wyborczego do kó- 


„SZĄ 


, misyt podatkowej w Dobronilu, był Wolt Krei- 
des. dyurnista dobromilskiego e. k. Urzędu po- 


datkowego, który mając akta urzędowe ppd reka, 
rozprószone po powiecie siłv Izraela łatwo orga- 
zować, skupiać, i do walki wyborezej megł prowadzić, 
a który do odbijania zydowskiej listy wyborczej 
| w setkach egzemplarzy, użył prasy autografieziej 
v. k. Starostwa“. U nas, komisarze i radey rzi- 
dowi, Loją się brać udział w akeyi politycznej 
aby się „nie narazić“ przełożonym, — U żydów, 
nawet dyurnista. zawisły od widzinisię naezelni- 
ka, nie cofa się przed walką polityczną. i w życiu 
publieznem, czynny, żywy. bierze udział! Nie też 
dziwnego że żydzi zwyciężają. — 


TALMUDYSTA. 


Według francuskiego wydania A Pontigny'ego z dru- 
giego wydania polskiego na nowo opracowane. 


(Ciąg dalszy). 


Jeżeli atoli dla powagi talmudn także 
i tych wspom namy rabinów, którzy sami 
talmndu uie pisali. to ma to swoje powody. 
Najprzód pokaże się. ze talmud z powodu 
treści swojej nia może być słowem Bożem, 
(że zatem wglądnąwszy w rzecz dokładnie, 
rabini wszystkich wieków, są jednacy Powtóre 
istnieje wyraźna żydowska nauka, według 
| której rabini aż po dziś dzień mają boską 
, powagę a co oni wyrzekną, ima znaczenie sło- 
i wa Bożego. Wielki rabin Menachem!) (um. 
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' twierdzeniem 


„ żądają i dla swoicn zdań sprzecznych. 


| Boga, 
r ciwnego. — A przecież tłumaczy Raszi 


| na wzór lejka i serce, któreby słuchały 


: przeciw niemu szemrze, czyni tyle. jak gdyby 


| Dalej, twierdzi talmud 17), że nawet gł 


w r. 1200 po nar. Chr.) uczy z innymi i 
że Pan Bóg nawet rabinów na ziemi zapyty 

każe, jeżeli w „jebie jakieś wątpliwe pows 
pytanie w sprawie zakonu. A. talmud pow 
da7). przekraczając zdanie 11, 25, że zn 
rabini, nanczają drugich po wszystkie czasy 
w nivbiw. Księga Żydowska Zaś Z r. 1590 po 
wiąda*) „Powinieneś wiedzieć, że słowa 
binów milsze są od słów proroków“. Tak jest” 
„zwykła rozmowa rabinów rua być uważan 
zarówno jak cały zakon“. Znowu*) „Sło 
rabinów są slowami żywego Boga“. I“) ,„ 
żeli rabin do ciebie rzecze, twoja prawa ręk k 
jest Jową, a lowa zaś piawą, to nie pow 
neš odstępować od słów jego; tembardzi 
jeśli ci powie, że prawa jest prawą a le 
lewą*. Majmonides (um. 1204) zwany „orłem 
synagogi“, mówiř) „Bojaźń rabina jest 
jaźnią Doga“. Talmud sam objśnia wogóle 
samo, jak to od późniejszych słyszeliśmy 
binów . „Kto*) się sprzeciwia swojemu ra 
nowi, czyli nauczycielowi, kto się z nim kł 


się sprzuciwiał Majestatowi bvskioiiu, z miu 
się kłócił, przeciw memu szemrał*. Ponie 
zdarza się jednak, że rabini nie są między 
sobą zgodni, więc wspomniany już Menachem ) 
usunął ten niedvstatek, obszernie wydan 
że wszelkie słowa rabin 
w krórymkolwiekby czasie i pokoleniu ż 
tak samo jak słowa proroków, są Słuwa 
Boga. chociażby sią nie zgadzały ze 80 
zatem, kto się im sprzeciwia, z nimi się kłóc 
przeciw nim ssemrze, tyle czyni, jakgdy 
się togo piz-ciw samemu Bogu dopusze 
Tak samo twierdzi wiele innych ksiąg : 
dowskich, że także całkiem niezgodue z so 
słowa i objaśuienia rabinów z nieba poc 
za, dlatego też, kto te słowa wyszydza. 
ranym będzie w piekle w wrzącym kale. 
bini, którzy talmud pisali, tej samej wiar 


oznajmia tulmud obszernie o wiecznych sprzecz 
kach rodów Hillel i Szamuj; czy rozcho 
się tu u kumara lub o wielbłąda, błahe. 
wużue pytania, zapatrywania obu szkół, 
zawsze wręcz sobie przeciwne ; Ą przecież 
wiada talmud: „oba twierdzenia są sło 
Boże, co Szamaj uczy i co Hillel uczy 
Upowiada talmud'-), że rabbi Chaja przysi 
raz na Boga, że rabbi tak a tak powiedz 
Bar Kappara natomiast przysiągł również | 
że ów powiedział coś zupełnie pr 


i talmud 1') że obaj ci rabini prawdę pow 
dzieli: gdyż, — zauważa ten ostatni, Bóg ni 
dopuszcza do tego, aby rabin kiedy pomylił si 


z nieba uiema mocy, aby zaprzeczyć nau 
rabina. Ba i sam Pan Bóg uznał się niegdyś") 
kiedy raz w sprzeczee między dwoma rabi- 
nami ujął się za jednym z nich. wyciężonym 
przez przeciwnika. Wedle talmudu”) nie może 
się nigdy przydarzyć rabinowi. aby on e 
nieodpowiednego uczynił. gdyż Bóg do te 
uie dopuszeza. Nawet osłowi rabina | nie moż 
się przydarzyć, aby „zjadł coś niedozwolo. 
go). — Abajo zwysł był, jak talmud opo: 
wiada!*) podnosić się z uszanowaniem, skoro 
zobaczył końce uszu osła jego rabina. 


b 


' (adzieindziej, sprzeciwiają się znown 
patrywania. a na pytanie jak się ma zakon r 
zumieć, następuje odpowiedź =°): „Wszyst) 
te słowa mówi Bóg, spraw więc sobie u 


zakazujących i rozkazujących.* To znaczy be 
ogródki: ponieważ wszystko jest słowo Bo 
więc rób co serce twe pragnie, o ile wy 
nanie jest możliwem. Chociaż by się w 
dawniej lub teraz podniósł z grona rabinów 
jaki głos szlachetny, głoszący prawo i prawde 
talmudysta nie jest qbowiązauny słuchać 
gdyż wprost przeciwne nauki rabinów, 
równie boskimi. Bez ogródki więc i otwarci 
mówi dlatego talmud, że grzeszyć, jest pozwo 
lono, tylko tajemnie czynić to trzeba.31) 

Ponieważ rabini talmudu jakoteż i późni 
zarówno uważają się boskimi a nawet w te 


Lwów, Sobota 


m sposób, krzyczące, zdrowy rozsądek wy- 
dzające sprzeczności jako słowo Boże ogła- 
, Z takim samym respektem i z nimi obchc- 
się będziemy, posłuchamy jednych i dru- 
h, gdyż przystępujemy do tego, aby poznać 
liżej niektóre główne zasady z nauki wiary 
1 obyczajów talmudu. 


KSIĘGA DRUGA. 


Zgubna nauka wiary talmudu. 
I. 
. ORB U. 


Co Bóg robi w niebie. Lewiatan i jego zona. — 
Grzechy Boja i ciężka jego za nie pokuta. — Lew 
2 lasu Elai. — Przyczyna trzęsienia ziemi. 
Skarga księżyca. — Inne błędy Pana Boga. 
Talmud naucza **): Dzień ma 12 godzin, 
w pierwszych trzech siedzi Bóg i ćwiczy się 
w zakonie, w drugich trzech godzinach sądzi, 
w następnych trzech godzinach żywi świat cały, 
a w ostatnich trzech siedzi i bawi się z Le- 
wiatanem, królem ryb; w nocy zaś, dodaje 
M Menachem. ćwiczy się w Talmudzie.?*) Wyso- 
, Szkołę w której sam Bóg uczy się z anło- 
nii w niebie, odwiedza wedle talmudu**) 
także Asmodeusz (Aszmodai). król diabłów, 
k tóry codziennie do niebios się wznosi i tam 
się uczy. Co do lewiatana, to objaśnia talmud“), 
Że w paszczy jego zmieści sie ryba 800 mil 
długa, dalej, że Bóg dla tej olbrzymiej wiel- 
kości zabrał temuż. Lewiatanowi samicę jego, 
boby się świat zapełnił był tymi ogromnymi 
potworami, któreby wszystko wyniszczyły ; 
dlatego też, Wielki Bóg skastrował samca. 
a samicę zabił i nasolił na ucztę dla spra- 
wiedliwych w raju. 
Zabawa z Lewiatanem jednak, trwała 
tylko do czasu zburzenia Jerozolimskiej świą- 
tym*'). Od tego czasu. już się Pan Bog nie 
bawi więcej. ani też nie tsańcuje więcej. 
to niegdyś piorwszy rozpoczął t»niee z Ewą. 
mstroiwszy ja wprzód i splotłszy jej włosy 
w warkocze”). Od zburzenia świątyni. płacze 
Bóg ciągle. albowiem dopustem tym zgrzeszył 
on ciężko”). Grzech ten tak bardzo cięży na 
sumieniu Boga, iż przez trzy części nocy sie- 
dzi i ryczy jak lew, i woła*"); „biada mi, 
iżeru dozwolił spustoszyć dom mój. Spalić 
świątynię i wywieźć dzieci iuoje w niewolę”. 
Od tego czasu. niema Pan Bóg na świecie 
więcej miejsca mad 4 łokcie”), chociaż go 
przedtem cały swoją osobą wypełniał; a gdy 
go kto chwali?!) to potrząsa on głową i na- 
rzeka: „błogosławiony król. którego wielbią 
w domu jego: ale cóż się należy ojcu, który 
zezwala, aby dzieci jego poszły w nędzę?* — 
Aby skruchę Boga dobrze można pojąć, trzeba 
wiedzieć, że lew ten. którego głosem Pan 
= Bóg ryczy. pochodzi z lasu Elai. Lwa tego 
chciał raz widzieć cesarz rzymski; sprowa- 
dzono go więc, a gdy jeszcze 400 mil odda- 
lony był od cesarza. zaryczał tak, że wszyst- 
kie niewiasty w błogosławionym stanie bę- 
dace poroniły i wszystkie mury w Rzymie 
rozwaliły się: u gdy się jeszcze znajdywał 
w odległości 300 mil. zaryczał powtórnie 
a ludziom powypadały zęby przednie i tc - 
nowe. cesarz spadł z trona swego na ziemi 
i prosił by lwa napowrót do lasu odprowa- 
dzono *). 
Uprowadzenie żydów w niewolę. opłakuje 
Pan Bóg wedle talmudu jako szczególną i oso- 
bistą rzecz swoją. roniąc co dziennie dwie 
wielkie łzy z takim łoskotem do morza, że 
«dgłos stąd powstarący. słyszeć można od 
końca do końca Świata: nawet + trzęsienie zie- 
mi powstaje z upadku tych łez. Dalej. do- 
wiódł ksiezyc Panu Bugu Że go niesłusznie 
stworzył mniejszym od slońca; więc musial 
Pan Bóg wyrzec: „przynieście za mnie ofiarę 
hłagalną, ponieważ zrobilem księżyc mniejszym 
od słońca. ) I przed nierozwagą nie może się 
Pan Bóg ustrzedz. i jeżeli go gniew niespo- 
dzianie napadnie napadnie. popełnia głupstwa”'). 


jak | 


„Nowy Naród“ 


| Nawet przysięgę Pan Bóg nadużył, albowiem 
| wielką niesprawiedliwość potwierdził Pan Bóg 
| przysięgą, gdyż poprzysiągł, że żaden z ży- 
(dów wędrujących na puszczy nie dostąpi ży- 
| wota wiecznego; później jednak żałował tej 
| przysięgi i odsiąpił od jej wykouania.*5) Na 
| innem zaś miejscu głosi talmuć s), że Bóg 
| popełniwszy krzywoprzysięstwo, potrzebuje 
isiotnie aby go ktoś drugi od tej przysięgi 

uwolnił, Pewirn mędrzec żydowski słyszał 
(raz bowiem Boga wołającego: „biada mi. któż 
| mię uwolni od mojej przysięgi*. A gdy to 
rabin opowiadał swoim kolegom, przezwali 
go osłem że sam Boga od przysięgi nie u- 
wolnił. Z tego powodu, stoi między niebem 
a ziamią potężny anioł, imieniem Mi. który 
uwolnić Boga, i go od wszelkich przysiąg 
i ślubów rozgrzeszać może.”*) Jak Bóg krzywo 
przysięgał. tak i kłamał także wedle talmudu, 
aby pogodzić Abrahama z Sarą'*) z ktorego 
to powodu, dla pokoju — jak talmud dodaje, 
kłamać wolno. 

Zaprawdę, Pan Bóg, jest przyczyną grze- 
chów na ziemi, ponieważ stworzył złą naturę 
w człowieku’), zrządzeniem swojem przezna - 
czył człowieka o grzechu”) i żydów przy- 
musił do przyjęcia zakonu*'), W tan sposób 
pojmujemy już, że cudz łóztwo Dawida**) 


li zbroduie synów EKliego**) talmud za grze- 


chy nie poczytuje. 
II. 
O aniołach. 


lch pochodzenie. — Ich zajecia. — Aniołowie 
zazdroszczą żydom. 


| Niektórzy aniołowie pozostaną na wieki, 
a tych stworzy” Pan Bóg dnia drugiego ; inni 
E zaś przeminą. a ci mianowicie, któr Ths Bóg 


Kene ui 


i po jej odma: znowu w nić się obra- 
| cają. 45) Uałą gromadę aniołów spalił Pan Bóg 
swoim małym palcem.**) istotnie, z każdego 
słowa które Bóg wypowie, powstaje nowy 
anioł. 41) Nad roślinami postawi? Pan Bóg 
2.100 aniołów, tyle bowiem ziół jest na ziemi.**) 
Jorkemo. nazywa się anioł od gradu, 
Michał jest księciem wody, Gabryel ognia 
i dojrzewania owoców**). Także miłość 
i nienawiść, życzliwość i łaska, bojażń i po- 
kój, ptaki i ryby. wiatry, dzikie zwierzęta, 
lekarstwa, słonce. księżyc i gwiazdy, mają 
swoich specyalnych aniołów, a o każdym 
z nich wiedzą rabini jak się nazywa.”*) Dobrzy 
aniołowie. są wedle słów „Orła synagogi", 
duszami ciał niebieskich, dlatego gwiazdy 
mają rozum aby pojmowały i poznawały wszy- 
| stkie rzeczy.”'). (rłównem zatrudnieniem anio- 
| łów podczas nocy, jest sprawiać ser: ludziorm.**) 
| Prócz tego, modlą się aniofowie za ludzi 
| i człowiek powiuen ich wzywać; lecz anio- 
łowie nie rozumieją — wedle talmudu — ani 
syryjskiego an? chaldejskiego języka i dlatego 
| nie powinien żyd przedstawiać swej prośby 
w tych językach.*) Ta nieświadomość anio- 
łów ma natomiast pewną korzyść. albowiem 
żydzi mają osobliwą modlitwę. którą odma- 
wiają po cbaidejsku — jak talmud twierdzi — 
aby wyższość tej modlitwy nie wzbudziła 
zazdrości aniołów.**) Podług innych rabinów. 
rozumieją aniołowie wszystkie języki. lecz 
brzydzą sie wyżej wspomnianymi i dlatego 
nie zwracają na nie uwagi.**) 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 


1) Do Pentat. p 28, f. 129, e. 3. — -) Tr. Sanlı- 
f.92, c 1. — *j Kapht. uph. f. 121. — +) Mid Mi- 
schle t. 1. (Wenecva 1546). — ) Belai do Pentat. p. 
44, f. 201. c. 4. — °) Raschi do Deut. 17, 11, Rah. 
Biura, Niz p. 146 — *) Jad. ch. 1. Talm Tor. 5. 
Je *) Tr. Sanh, f. 10. — *) Do Exod. 20, 1, 1. 95. 
par 31. — *)N. b Lebarje (Wen. 1650) t. £6, c. 4, 
meg. ammukk. f. 3, 2, of. 9. jalk c. had. f. 155, e. l. u, 
34 (Kraków 1595). — u) Tr Erubin f. 18. c. 2. — 
12) Tr. Jeb. 32. 2. — *) Do Tr. Jeb. 33, 2. — 1) Tr. 


28. Października 1897. 


Scheb. 26 1 Tos. — =) Tr. Berach, 52 1. Tr. Erub. 
1. 1. Tr. Pes. 114, 1. Tr. Jeb. 14. 2. [r Baba m. 59. 
2. Pr. (Ghul: 4% 2. qfd. =- e Tir. Baba m. 59. 2, — 
u) Tr. jeb. 99, 2. Tr. Kethul. 28 2 Tr. Git. T. 1. 
Ta cim 5. 256 ZU = 5 Chi LE 
=) Tr. Kidd. 33. 1. — *) Tr. Chagiga f. 3. 2 zamiesz- 
czone w Rabboth w Bemidbar. par. 14, f. 210, (Ko- 


meutarz do 4. księgi Mojżesza, którą się poczyna he- 
midb. w r. 300 po nar. Chr.) — +) Tr. Chagiga 16. 
1. Tr Kidd. 40 1. — =) Tr. Aboda sara 3. 2, — *%) 
Do Pentat. 79. 3, p 17. tak samo i Targum w Cant. 
5, 10. — *) Tr Gittin 68, 1. — +) Tr. Bava 6. 74, 
1 i2, — % Tr. Ab. s. 3, 2. -— =) Tr. Berach, 6i. 
1% 3) Tr. Chagiga 5, 2 — æ) I'r. Berach 3, |, — 
*») Tamże 11, 1. — *:) Tamże 3, 1. — *ı Tr Chul- 
lin 59. 2. — 58) Tr. Chullin 60. 2, Tr. Schebuot 9, 
1. — 3) Tr. Aboda s 2, 2. — =) Tr. Sank, 110, 2. -— 
36) Tr. Baba b. 74, 1, — *) Meg. amnkk. 1. 4 — *). 
Tr Baba m. 87. 1. i Zeena urecna f. 12. ec 2. i 3. — 
38) Tr, Berach, 61, 1. — *) Tr. Aboda s. 4. 2, — 4! 
Tr. Aboda s. 2. 2. Tr. Sehabb. 88, 1. — **) "r. Schabb 
A 1. — +) Tamże 55. 2. — **) Bechai Pen. par. 

1 36 r Pirke Kl. cp 4. i częściej. — *) Tr. Cha- 
de 14, — +t) Pesikta rab. 35, 2. f. — 6%) Tr. 
Chag. w KOTA już powołanych. — +") Ka amukk. 
32, 4.of. 10%: — «v) Tr. Pesach. 118. 1. i 2. Sanh. 
95. 2. (Raszi). Ammudehu Schibha 49, 3. — i “Berith 


men. 37. 1. — *) Maim. More neb. f. 54, c. 2, takźc 
Bechai do Pent. par 1. 9. 3. — *) Jalk. chad. 115, 
4. — :, Tv. Sehabb. 12, 2 i Tos. — **) Tr. Berach 
8, 1. Tos. — *) Jalk. chad. 117. 3. — 


Korespondencya Redakcji, 


WPan Kaz. Lew. we Lwowie. Cv Pan 
właściwie chcesz abyśmy prostowali? Czy to że 
nie masz pan w sklepie „żyda*, ale „pomuenika 
wyznania mojżeszowego“? Nie bądźże Pan śmie- 
sznym. Nie zaprzecza Fan przecież ani jednego 
podanego przez nas faktu a tylko tłumaczyć 
się Pau probuje. Dalej, trudno od nas wymagać 
abyśmy  umieszczali jako sprostowanie reklamę 
pańskiego interesu jakoby był on czemś takiem, 
ślicznem co tylko w Wiedniu Pradze i Karlsba- 
dzie istnieje. Propria laus sordet panie Lewicki! 
A co do „proroctwa“ o zniknięciu firmy, to nam, 
patrząc na pańskie nieopywatelskie postępowanie 
wolno prorokować co się nam żywnie podoba i ża- 
der paragraf anstryackiej ustawy zabronić nam 
tego niemoże. Powołujesz się Pan na naszą uczęi- 


wość i sprawiedliwość żądając umieszczenia pańskie- 
go nie nie prostującego sprostowania. Dobrze więc 
na to zaklęcie. oświadczamy Panu, że jak nai- 
chętniej umieścimy sprostowanie następującej treś- 
ci: „Do Redakeyi „N. Narodu“ we Lwowie. Na 
podstawie $. 19. ust. pras. proszę o sprostowanie 
w najbliższym numerze pisma:. Nieprawdą jest, 
jakobym w mym sklepie utrzymywał subjekta ży- 
da, zatrudnionego bowiem u mnie Szulima Kreit- 
tera w aniu dzisiejszym, zapłaciwszy mu 6 ty- 
godniową gażę wydaliłem.* — Takie sprostowa- 
nie. byłoby istotnie prostujące i to chóćbyśmy 
nawet nie chcieli, to musielibyśmy umieścić — 
Sąd zmusiłby nas do tego. Tak jednak, szkoda 
było, ładnego papieru firmowego, koperty i mar- 
ka ua pańskie „sprostowanie“ panie Lewicki! 


Osoba blisko lat 30, wolnego stanu inte- 
ligentna, prosi o pomoce w egzystencyj, Zofia 
Lewicka, Zamarstynów pod Lwowem Nr. 243. 


Buchhalter, korespondent, lub podróżujący 
poszukuje czasowego lub stałego zajęria 

Zgłoszenia ulica Supińskiego 12 
Seemana. 


u p. 


LO BAL. 
Chrześciańsko-Narodowego Związki 
we Lyo wie 
ulicy (Hominikańskiej L. 9. 
otwartym jest 


codziennie od godziny 6—10 wieczór. 
Posiedzenia Sekcyi: 


| Sekcya handlowo-przemysłowa — w każ- 
| dą środę o godzinie 1,8 wieczór. Sekcya 
| agitacyjna — w każdy czwartek 0 go- 

dzinie 8. wieczór. Sekcya zabawowa — 
i w każda sobotę o godzinie 8. wieczór. 


przy 
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TADEUSZ OKORNICKI 


Lwów. ulica Halicka L. 4. 
Magazyn porcelany szkła I tajansów angielskich 


poleca w wielkim wyborze z pierwszorz ędnych fabryk czeskich saskich i angielskich 


a ETETETT ALLEELE 


23. Pażdziernika 1897. 


ROPEPYRPTETE 


kompletne Serwisy Stołowe I herbaciane. Szkła ste- «1 

lowe czeskie, rZoięte i giadkic, francuskie cienkie gra- NE: 

wirowsne. Garnitury de umywania Z fajansu angielskiego. FE. i 

Wielki wybór przedmiotów zbytkowych z porceiany, 
szkła, mnjoliki i terrakoty. 

Wypożycza także wszelkie naczynia, porcelanę i szkło, 
noże, widelce, łyżeczki na bale, wieczorki bankiety 
i t. d. pod przystępnymi warunkami. 
—=— Wzory porcelany stołowej wysyła pocztą 

do wyboru. EZ— 2—8 
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niemniej wszelkie artykuły w zakres handlu mego wchodzące. 


Alfred Dzikowski 


c. ik. Nadworny Dostawca broni 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 
CENNIK 
obejmujący około 400 ilustracyi fachowo zestawiony 
posyłam na żądanie gratis i franco. 1—6 
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HERRAR BERR EPEBEEEECREDE 


Materje najnowsze na wierzehy w największym wyborze. Wyszczegól- 
nione tu towary znajdują się na składzie. Ceny umiarkowane stałe 
bla PT. Publiczności i Przewielebnęgo Duchowieństwa spłaty mie- 

sięcznemi ratami. 4 12 


EPERKEJEEREEARAAROEEPEEESG 
WNEEEEWYKEAWAWYWIM PARKIET 


Nowości!!! 
Do wszelkich robót ręcznych, przybory do szycia, liaftu 
i krawieczyzny oraz 


wszelkie w zakres handlu drobiazgowego wchodzące towary 


poleca po cenach najniższych 


JA% DZEREWOŃSKE 


Lwów, ul. Halicka L. 6. 
Zlecenia zamiejscowe załatwiam natychmiast. 2—2 
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EJ Julian Solik: ğ EN 
E przedtem m) | 
Fr. Mroziński z ý fe] 
g we Lwowie, ul. Sobieskiego L. 7. E r] 
[El poleca 4 faj 
2 WSZELKIE GATUNKI FUTER c3 i 
J a mianowicie; futra do podróży, paletoty męzkie i dam- E 
(2 skie podług najnowszych fasonów, rotundy, dolmanik AA 
[2 i katanki, kołnierze, peleryny, zarękawki, czapki męzkie € jr] 
i damskie, kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach. £ E 
WIEKZCHY gotowe do futer mẹzkich i damskiel. py" 
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kupujcie tylko 
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(athreina zamki na odległość 


Patentowane we wszystkich państwach, 
) umożebniaja zamykanie 1 otwieranie kazdych Gzwi z któ- 
regokolwiek bądź punktu pokoju lub dalszych pokoi, 
y sztaka 2 zir. 
Klozety pokojowe z hermetycznem gumowym zam- 
à knięciem patent Guttmanna po 15 złr. ı w formie 
H krytego taburecika po 27 złr. 


W PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


| HANDEL ŻELAZNY 


tj we Lwowie, plac Kapitulny L. 1. 
raran 
e ERE 
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45 ct. 
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Handel założony w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Rynck, L. 40 


ARE Z 


poleca najtaniej 


| HERBATY CZARNE | KAWY F 
aromatyczne, slinie naciągające: ` znakomite w smaku: i 
| Cango Nr. 1 1, kiio 1 zł 90 et. | Ceylon Nr. 1 ', kilo 1 zł. 12 ct. $ 
; Souchong Nr 2  kl.2 „ 30 , gd „ _2-0 AUM 08 - Hb 
Souchong zbioru majo- | 3 1 04. 1g 
wego wyborna, 14 k13 „ — „ | ” n n GAP ść j 
i Congu Kalsow, uajprzed 4 — n y p ży je E e 
PAR osrueliy herbaciane Złota Jawa .„ „ 1 a 08 „ 4 
„ kilo 150, 1-50 i 230 Mocca arabska , | m 08.578 
Opakowanie nie zalicza się. >| 
e założony w roku 1789. 2-2 | 


EPM 


corki |: 


wszelkiego rodzaju, wła- 
t 


| snego wyrobu po najtań- 
szych cenach, 


Lakiernik a względnie Malarz Szyl- 
dów Chrześcianin gruntownie uzdol- 
niony w adjustowaniu krzyżów że- 
laznych. i umiejący wszelkiego ro- 
dzaju pisma literami polskiemi, rn- 
| skiemi (cyrylskiemi) i innemi tak 
i zwanemi pismami ozdobnemi (Zier- 
|schriften) także umiejący wykony- 
wać tablice odlewane i napisy na 
poleca materyach jedwabnych, może się 
'zgłosić do handlu przyborów ko- 

,ścielnych „pod firmą Mich. Dymet 


IGNACY ŁOKOCZ | eienen pos sna fich Drie 


i i i | zuajdzie ciągłe zatrudnienie. Wa- 
we Lwowie, ul. Szajnochy I. 8 ję runki: Rzetelność by krzyże i na- 


(róg Sykstuskiei 1. 13.) |pisy nie były fałszywem złotem 


3-13 złocono i słowność bezwarunkowa. 
oa m 3-3 


u chaześcian! 


Lwów, AE 


|< u o"""poazup=""oES |2RREJ PZA NA 


„Nowy Naród“ 


23. Października 1897. Nr. 8. 


(3 EMEWEWEWKY: SE 


J€ 


Handel towarów korzennych 


GOLeonarda Soleckiegoc> 


we Lwowie, ulica Batorego 1 2 


-pn Te | Gg 


daje każdemu za gotówka kupującemu 3 procent opustu 


rę 
|, 
Y 


bd przy zakupnie wszystkich towarów. zaś przy cukrze 
4 tylko w takim razie, jeżeli jest kupiony z innymi 
TN towarami. 


Zamówienia z prowineyi odsyła odwrotnie koleją 
lub pocztą opłacone do każdej stacyi bez opustu lub 
nie opłacone, dając 3 procent opustu. 

Przy tej sposobności nadmieniam. że będąc ao- 
stawcą dla c. k. Garnizonu we Lwowie. sprowadzam 
wszystkie towary w najlepszej jakości i wielkich iloś- 
" ciach, co daje mi możność, po tak nizkich cenach, 

ko towar sprzedawać Szanownej P. T A 


: a 


JEJE 


HEHEHE ROE EE 
Rol założenia 1840. 


3-6 6 2-6 3—_3- 


Bardzo ważna wiadomość dla każdego wobec drożyzny. 


Ð 
k 


|R. DITMAR | 


Lwów 


' polewa 


Najlepszą tylko niezapalna nafte 
krajowa 
salonową i gospodarska. 
Sprzedaję także amerykańska pod nazwą 


| R. DITMARS 


(Sicherheits- Petrolcum,) 
EMO 101 Te DEE Qw0 a A. 


Rol: założenia 1840. 


Przy znaczniejszyni odbiorze stosowny opust. 


Nafte wysyłam 2 razy w tygodniu do wszystkich stacvi 
koleji. 


Rók założenia 1840. 


| PIERŚCIONKI 


H. Galantowski 
we Lwowie pl. Bernardyński 1.0. 


poleca gorsety własnego wyrobu 
najlepsze bandaże rupturowe rę- 
kawiczki, szelki, podwiązki 
przyjmuje do prania i czyszczenia 
rękawiczki, Falbanki, ralbany, 
suknie eałe gufruje wykonuje 
wszystko po możliwie najtań. 
E, 


ZareCZynowe. 


poleca 


Jan Jarzyna 


Jubiler i złotnik 


l . 


szych cenach. 


Handel herbaty chińsko- A odijskiej 
EDMUNDA F. RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki liczba 10. | 
poleca 

zupełnie świeży transport tegorocznego majowego 
zbioru 


Rok: założeniu 1840, 


, hotel Porcje 


ror] 


PŁÓTNA, 


stołową bielizne, 


OBRĄCZKI ŚLUBNE - 


l | Poduszki 
pierzane i włosienne. | 
Sienniki | 
i i 


i 1-15 8 | | 


FELIKS KOWALSKI 
rynek 1. 6 


poleca 

po najtańszych i stałych cenach. 
Pończochy i skarpetki zimowe. Barchany białe i 
kolorowe, Drelichy na materace i sienniki. Chustki 
zimowe flanelowe himalaja i włóczkowe, Szirtingi 
i Chyfony, Płótna i Ręczniki. bielizna stołowa. — 

Chustki białe i kolorowe do nosa. 2—6. 

= i 


l 
eE AA T EE E ai 
Magazyn Puter 


P. Czapczyńskiego 


we Lwowie. ulica Jagiellońska liczba 12. 


odznaczony trzema medalami na wystawach za gustowny wyróh 

futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszelkie gatunki futer 
podług najnowszych wzorów mody. 

à~ Skóry na futra. Wierzchy do futer oraz materace na 

wierzchy do iuter. 

Za trwałosć gwarantuje. 


i 
R 


Ł— 0. 
«ennih franco. 


Ha EEEE EEE ES AREER A 


| JAN LERSKI | 


krawiec 
27 lat istniejący 
SKŁAD i PRACOWNIĘ 
i sukien męzkich 
we Lwowie, plac Bernardyński Nr. z: 3 


on 


mk xk ŁE%KEK 
WAKKEKKE 


poleca P, T. Publiczności swój 


oz 


' Materace wosienne | 


| po złr. 12:50, 14, 16, 18 20 | 


w każdej cenie do zir. 30. 


Matersce z trawy morskiej lat a 
po złr. 6, 1, 5 do 10, HANDEL 
TOWARÓW WEŁNIANYCH 
pod firmy 


J : ó i i p I , 
i zwykło i sprężynowe i t. p. JAN WALLACH SYN 
Lwów, Rynek 33 
j utrzymuje na pierwszem, 
pietrze Salon konfekcyi 
Idamskicj i skład fabrycze| 
iny sławnej fabryki lode- 
nów tirmy Bracia Moro; 

w Celowcu. 


poleca 


specyalna pracownia 


wyrobów pościeli 


| Józef Schuster 


Lwów, Kopernika 5. 


2—12 , 


" 
psr ezax sE DH 


FRANCISZEK MUCHA h 


Malarz pokojowy i dekoracyjny 
ie: 


f 
Y 


OGOGE 


ulica Ayczakowska fp. 


i ; : = OW) . 7 e 7 19) hi j 

T A «1 sł. 60 ct szilfiony i pościel y we Lwowie M 

n n . - WB" R 

p > EF" gr GA Ę fo) roleca naitanioi © PA przyjmuje wszelkie roboty w za- h 

4 o O AY H n e i i | © U kres malarstwu wchodzące, jak k 
7 Ga . . . adaG © i d f 2 : 2% UE 4 s. s 

m..6 Karawanowa i 6.50 e | Ant toni Gudiens (a) A malowanio S salonów, po- A 

non najprzedniejsza (6 „ — | 

NP. Gumpowder zielona . i4 „ — "M = 3 © h Naśladowanie drzewa | marmuru i © 
Z a Ai aata herbat a. Ę 30 a e © r uae esi © Szkice i plany robót wiekszych wysyła N 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia najsu- hotel Europejski, plac Marjacki L. £. ta) : na zadanie bezpłatnie,  1—? g 

PZA odwrotną Jk 12 BOE CEPOEEECEGEE DEEE nEn ERER ERA 


